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hienie dla Rosyi nie jest kurzystnem. Opowia
dają, że w k ra ju  rozdaw ane są  p o r t r e t y  
ks. C o n n a u g h f a ,  k tó iy  je s t w Seibii b ar
dzo popularny i gdyby się rylko pojawił w 
Bf [gradzie, natychm iast byłby obwołany kró
lem.

t t to z a w l f r lo ś ć  B u ł g a r y i ,
Konstantynopol. „Levant Herold" donosi, że 

P o r t a  j e s z c z e  w t y m  t y g o d n i u  u z n a  
n i e z a w i s ł o ś ć  k r ó l e s t w a  B u ł g a r y i ,  a 
k r ó l  F e r d y  n a  n d  w p r z y s z ł y  m t y g o 
d n i u  u d a  s i ę  d o  K o n s t a n t y n o p o l a  dla 
podziękow an.a sułtanow i za uznanie niezaw i
słości.

Sofia, D zienuiki żąd a ją  i n t e r w e n c y i  mo
c a r s t w  t r ó j p r z y m i e r z a  w K onstan tyno
polu, celem przyspieszenia uznania niezawisło
ści Bułgaryi.

Starcia grecko-tureckie.
Saloniki. W piątek  wieczorem przyszło tu  

do w a l k i  mi  ę d z y  G r e k a m i  a T u r k a m i .  
G recy obrzucili k a m i e n i a m i  i b o m b a m i  
s z e r e g  d u ra ó w. K ilka domów uszkodzo-

Najwatnłejtze wiadomości, podane w dzisiejszym 
<•#*»*. numerze „N, Reformy1*.

Bunt wojskowy w  Konstantynopolu. —  Obsadzenie 
parlam entu przez zbuntowanych —  Kuch przeciw 
Młodetarkou.. —* Bym sya gaoinetu tureckiego 
ł  prezydenta Izby. —  & am il pasza wielkim we 
ayrem -■*- Mob.czaoya wojsk anatoisuich. —  
Stan beztraktatnw y z Serbią. —  A nglia a art. XXV 
traktb a berlińskiego- —  1‘znanie niezawisłości 
B u łea ffi przez Tnrćyi|. —  N-iwi członkowie Izby 

panów.

że tam tejszy g u b e r n a t o r ,  k tóry  je s t za ra  
zein kierow nikiem  kom isyi dla spraw  granicz^ 
nych, został przez r e w o l u c j o n i s t ó w  u* 
w i ę z i o n y i w ysłany do Salm as Innych człon
ków komisyi granicznej >-ównież aresztow ano, 
jednakże pc krótkim, czasie znowu wypuszczono 
na wolność. W s z y s l k ; e n r z ę d o w e  i n -  
s t y t u e y e ,  z w yjątkiem  urzędu cłowego, są 
w r ę k a c h  r e w o l u c y o n i s t ó w .

Miu, że działa w in teresie  ojczyzny jeżeli d y - 
ro i s y o n u j e,

Irade sułtana.
Konstantynopol. (G, 10 35 wiecz.). Pierwszy 

sek re ta rz  su łtana odczytał na placu parlam en
tu i przed parlam entem  i r a d e  s u ł t a n a ,  k tó 
re donosi, że s u ł t a n  p r z y j ą ł  d y m i s y ę '  
g a b i n e t u ,  a utw orzenie nowego gabinetu  je s t 
w toku Dla utrzym ania pokoju i pomyślności 
k ra ju  w ydane będą zarządzeniu. Wszyscy żoł
nierze, którzy wzięli udział w ruchu, będą u- 
łaskawienl. Poniew aż T urcya  je s t państw em  
m ahom etańskiem , w yaa su łtan  z a r z ą d z e n i a ,  
a b y  p o s t a n o w i e n i a  p r a w a  s z e r j a -  
c k i e g o  b y ł y  s z a n o w a n e .  Sułtan  wzywa 
więc w ojska aby pow ióciły do koszar, a  lud
ność, aby powróciła do spokojnej pracy. Koń
cząc irade, przesyła su łtan  poddanym swe ce
sarsk ie pozdrowienie

O dczytanie >ego irade przyjęto  b u r z l i w y 
m i  o k r z y k a m i  n a  c z e ś ć  s u ł t a D a .

Nowy gabinet. P f
Paryż. J a k  się ageneya H avasa  dowiaduje z 

K onstantynopola, Kiamil pasza mianowany został 
w elkim  wezyrem S a. i d pasza m inistrem  spraw 
zagranicznych, a N a z i r a  m inistrem  wojny.

K o n s t a n t y n o p o l .  (Godz. 10 35 w nocy). W ła
śnie m arszałek E d h e m  pasza, generalissim us 
z wojny grecko-tnreckiej, m ianowany został 
m i n i s t r e m  i  o j n y  W ojska i  entuzjazm em  
przy dźwiękach muzyki odDrowadziiy Edheraa 
paszę z Hdisu do Stam bułu. Zdaje się, że woj
ska są zupełnie zadowolone.

Moblllzacya wo|»£ anptolabich.
Konstantynopol. R z ą d  z m o b i l i z o w a ł  

w s z y s t k i e  w o j s k a  a n a f o l s k i e .

F® SuUiordowabla Uasrana Setami.
Konstantynopol. Sąd postanow ił zarządzić 

e k s h u m a c j ę  zwłok zamordowanego przed 
k ilku  dniami redak to ra  H a s s a n a  S e l i m  i.

Spadek kursów.
Wiedeń. W czoraj przy zam knięciu giełdy na

s tąp ił s p a d e k  k u r s ó w  z powodu w ypad
ków w Konstantynopolu. Szczególnie u c i e r 
p i a ł y  p . a p i e r y  t u r e c k i e .

Ochrona dzieci.

TELEGRAMY
z dnia 14 kwietnia.

Wiedeń Hułd, jak i gm ina m iasta W iednia za
mierza złożyć cesarzowi z o k az ji pokojowego 
załatw ienia przesilenia bałkańskiego, nastąp i w 
dniu 18 b. m w Schónbninnśe

Wiedeń. N astępca tronu niemieckiego w bie
żącym m iesiącu przybyć ma do W iednia lub 
B ndapesztu, celem złożenia w izyty cesarzowi 
F ranciszkow i Józefowi

Nowi członkowi* Izby panów.
Wiedeń „N. W . T a g o la tt“ douosi, że jeszcze 

przed zebraniem  się Rady paustw a będzie o- 
głoszona Usta nowych członków Izby panów. 
Między innymi m ianowani być m ają bjjły mi
n iste r A b r  a l i  a m o w i c z, były kierow nik mi
n isterstw a ośw iaty K a n e r a ,  były kierow nik 
m inisterstw a handlu M a t  a j a, prof. F 1 1 i p o- 
v i ch , H  a 11 wi ch , niemiecki poeta ludow j R o 
s ę  g e r ,  lab ry k an t B enedykt S c h r o l l  i t. d.

Represje wśród czeskich rady* 
kałów.

Praga. W  pewnem hotelu  aresztow ano wczo
ra j kilku mężów zaufania p a rty i narodowo- 
radykalnej czeskiej, k tórzy  się zebrali na poufne 
narady  z powodu rozw iązania ich organ izacji. 
Również w Żiżkowie aresztow ano kilku przy- 
wódzców radykalnych.

Przesilenie węgierskie.
W edeń. —  D r W e k e r l e  dzisiaj lub ju tro  

przyjętym  będzie przez cesarza na posłucha
niu.

Go po p r  7. e s i I e n i a  n a  W ę g r z e c h ,  są
dzą, że stan ie  się ono aktualnem  dopiero w 
przys (łyin tygodniu D r W ekerle porozumie się 
tu  z bar. Bienerthem i min skarbu  Bilińskim  
co do kw estyi bankowej. Poniew aż n i e  m a  
w i d o k ó w ,  a b y  r z ą d  a u s t r y a c k i  z g o 
d z i ł  s i ę  n a  s k a r t e l o w a n y  b a n k ,  p raw 
dopodobny je s t kompromis t, j. p r z e d ł u ż e 
n i e  p r z y w i l e j u  b a n k o w e g o  do r. 1917. 
(D otąd trw a  tra k ta t cłowo-bandlowy z W ęg ra 
mi). Ponieważ atoli Sejm w ęgierski je s t prze
ciwny takiem u przedłużeniu przywileju, g a b i 
n e t  p o d a  s i ę  d o  d y m i s y i .  Przypuszczają, 
że nastąpi to w pierwszych dniach przyszłego 
tygodnia. Rozw iązanie przesilenia oczekiwane 
je s t dopiero w Budapeszcie, dokąd cesarz udaje 
się 24 b. m i gdzie powoła do siebie przywód
ców stronnictw  O statecznej decyzyi oczekiwać 
można dopiera z końcem b. id, Sądzą, że cesarz 
w pierwszym rzędzie nalegać będzie na  dotrzy
m anie zaw artego w swoim czasie pak tu  z koa
lic ją  i p r z e p r o w a d z e n i e  r e f o r m y  w y 
b o r c z e j .  Gdyby rząd d ra  W ekerlego tego u- 
czynić nie zdołał, cesarz poleci mu u s t a l  e- 
n i e  i n n e j  w i ę k s z o ś c i  p a r l a m e n t a r 
n e j ,  a  gdyby się i to nie powiodło, nastąp i u- 
t w o r z e m e  i n n e g o  r z ą d u  l u b  r o z w i ą 
z a n i e  S e j m u ,

Zjazd Bfi7owa z TXt4ouiin,
Rzym. Opozycyjny „Giornale dT ta lia11 pod

nosi. że zjazd T itton iego  z Biilowem m iał na 
celu p r z y  g o t  o w a n i  e z j  a z d  n c e s  W i l 
h e l m a  z k r ó l e m  F . r a a n n e l e m ,  między 
którym i z powodu ostatm en wypadków bałkań
skich panuje p e w n e  n a p r ę ż e n i e .  D ziennik 
ten  donosi także, że T ition i nie chciał ogła
szać kom unikatu o zjeżdzie z G ilowem  po sinu- 
tnem  doświadczeniu, mkiego doznał przy komu
nikacie o zjeździe z bar. A erecthalem  w Sale- 
burgu, kiedy to zapewniono o zupelnem poro
zumieniu międzj rządem w łoskim  a  austrya- 
ckim, a następnie rząd w ioski zaskoczony zo
s ta ł aneksyą Bośni

Pódróie WUhalma II,
Wilńpark. T ara  cesarska  i ks. O skar w yje

chali wczoraj przed połnamem do W enecji.

Ustąpienie Tittoniego?
Wiedeń. „N, F e  P re sse “ donosi ze sfer dy

plomatycznych, że T  i 11 o n i wbrew dolychcza- 
sow jm  pogłoskom p o s t a n o w i ł  u s t ą p i ć .

Castro.
Paryż A geneya H avasa donosi z Kopenhagi, 

że rząd duński uchwalił nie pozwolić Castrowi 
wylądować Castrowi na A ntykach  duńskich

Rewolncya w Persyl.
Dżulfa, Pet, ag. teł donosi: Z Urmii donoszą.

Traktaty handlowe,
(T e k g r . ,,N . R eform y*). 

btao bestiaktatowy z Serbią.
3elgrad- B. kor. donosi: W czoraj wieczorem 

ogłoszono ofieyalny komunikat o rozbiciu się 
układów handlowych między Austro-W ęgiam i 
a Serbią, ponieważ r z ą d  a u s  t ro-w  ę g i  e r- 
s k i  n i e  c h c i a ł  s i ę  z g o d z i ć  n a  p r o w i 
z o r y c z n e  p r z e d ł u ż e n i e  dotychczasowego 
tra k ta tu  handlowrego aż do porozumienia się co 
do nowego tra k ta tu . K o m u n ik a t w yraża nadzie
ję, że s tan  beztrak ta tou ry, k tóry  obecnie -n astą 
pił, n i e  p o t r w a  d ł u g o ,

Wiedeń. O naradach m inistrów , dotyczących 
t ia k ta tu  handlowego z Serbią, donoszą dzien
n ik i: Na jak ich  podstaw ach podjęte być m a,ą  
na nowo rokow ania o tr a k ta t  z Serbią, zgoła 
nie jest: dotąd wiadomem; nie je s t zwłaszcza 
dokładniespiecyzow anem  s t a n o w i s k o  a g r a -  
r y  u s z ó w  w tej spraw ie

Traktat z Rumunią.
Wiedeń. D zisiaj pod przewodnictwem  bar. 

A eren thala  rozpoczną się n a r a d y  m i n i s t e -  
r y a l n e  w spraw ie t r a k t a t u  z R u m u n i ą  
i S e r b i ą .  Rum unia otrzym a ten  kontyngent 
dla im portu mięsa do A ustry i, mki daw niej po
siadała Serbia, t. j. 35.000 bitych wotów i 
75.000 sztuk nierogacizny, me od razu jednak, 
ty lko kolejno, co rok więcej. Natomiast Rumu 
nia przyżuaje A ustro-W ęgrom  u s t ę p s t w a  w 
s p r a w i e  d o w o z u  t o w a r ó w  p r z e m y 
s ł o w y c h  do Rumunii.
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§ 7) Skoro tylko dziecko wychodzi z dotychoza- 
.owej opieki lub skoro ukończyło trzeci rok życia. 
Wychowawca obowiązanym jest donieść o tem wła
dzy w przeciągu dni 14, przedkładając książeczką 
legitymacyjną dla wpisania daty ustania opieki, 
względnie ukończenia trzeciego roku życia.

§ 8) Nadzór wykonuje się: 1) przez odwiedziny 
lekarski:', które m ają nastąpić a) najpóźniej w 
przeciągu dwóch tygodni po oddania dziecka w o- 
pieke, względnie odnośnie do dzieci, znajdujących 
Bię już w opiece, w przeciągu 8 tygodni po w ej
ściu w życie niniejszej ustawy; b) następnie n a j
mniej co pół roku. Nadzór ten ma wykonywać 
gmina przez swoje organa sanitarne. W  gminach, 
które nie mają własnych lekarzy, wykonuje nad
zór lekarz okręgowy, względnie powiatowy. 2) U- 
rząd gminny ma obowiązek badania przynajm niej 
raz na kw arta ł stanu utrzymj wania dzieci. 3j U- 
prawnieni są również do nadzoru: c. k. lekarz po
wiatowy, miejscowy duszpasterz, członkowie Rudy 
zieroeej lub opiekuńczej i organa, ustanowione da 
opieki nad ubogimi. 4) Osoby, wykonujące nadzór, 
mają spostrzeżenia swe nwidocznić w książeczce 
legitym acyjnej i o dostrzeżonych uscerkacn donieść 
urzędowi gminnemu.

§ 9) W  razie zachorowania dziecka, pozostają
cego w opiece, należy natychm iast zaządae pomo
cy lekarskiej; dla dzieci, utrzymywanych z fundu
szu publicznego, należy zawezwać lekarza urzędo
wego, a równocześnie zawiadomić urząd gminny.

§ 10) W  razie zaniedbania obowiązków, prze
pisanych niniejszą ustawą, władza ma postąpić w 
myśl § 4. Zaniechanie doniesień, przepisanych tą  
ustawą (§§ 3, 4  i 7), będzie karane przez władzę 
polityczną I iustancyi karą pieniężną do 60 koron 
na rz°cz miejscowego funduszu ubogich, a w razie 
nieściągalności aresztem  do 5 dni.

§ 711 W ydzia’ krajów? jest upoważniony na 
wniorek urzędu gminnego udzielać Dochwal lub 
nagród pientężnych z krajowego funduszu sieroce- 
"o tym osobom, które dobrze opiekowały się dzie

ćmi. oddantmi im na wychowanie

Kronika.
Dclii

KrakOW, środa 14 kwietnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Ju styna  i Lam 

berta.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 4  min. 50. zachód o godz 6 m. 29; 
długość dnia godzin 13 min. 39.

T e a t r  m i e j s z i  w K r a k o w i e :  „Małgorza- tka“
T e a t r  l u d o w y :  z imknięty.
O d c z y t  w klubie prawników 1 Kole artysk- 

literaokiem ks. dra Karczmarczyka „Ewangelia wo- 
beo form sztuki starożytnej11, poczem święcone o 
pół do 8 wiecz.

Z e b r a n i e  miesięczne członków Tow. ogrodni
czego w gmachu chem. uniw. o 6 wiecz

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Lekkomyślna 
siostra".

f  Konstanty Wołodkowicz, znaDy obywatel 
i filantrop, zmarł po dłuższej cno^obie 18 b. m. 
w .Monte Carlo w hotelu Balmoral, przeżywszy 82 
lat. Pogrzeb odbył się w Nicei d. 12 b. m. z k a 
plicy na cm entarza Cancade.

S. p. Wołodkowicz znanym był powszechnie w 
Krakowie, gdzie był jednym z najszczodrzejszych 
filantropów. Zajmował się żywo sztuka, zwłaszcza 
rzeźbą i svvo:m kosztem ofiarował miastu dwa pięk
ne posągi, stoją e na krakowskich plantach, jeden 
spiżowy Bojana, drugi F iedry , zdobiący planty 
przed bramą wchodową teatru  miejskiego

Krakowska młodzież akademicka znalazła w ś. 
p. Wołodkiewiczu prawdziwego przyjaciela i do
brodzieja. Jegc bowiem staraniem  i fandupzami

przyszła do skutku budowa domu akademickiego 
pizy ul. Jabłonowskich, w którym to domn już od 
kilku la t znajduje corocznie stu kilkudziesięciu 
akademików tanie i z wymogami i nowoczesnej hy- 
gieny urządzone mieszkania, gdzie wreszcie skupia 
się na gruncie neutralnym  życie towarzyskie mło
dzieży wszechnicy krakowskiej.

W  dowód zasiug położonych dla naszego mia
sta, wręczył ś. p. Wołcdkowiczowi w 1904 roku 
imieniem m iasta prezydent di Leo dyplom honoro
wy, który pięknie ozdobiony przez jednego z pol
skich malarzy, zwiesza się ze ściany czytelni B ra t
niej Pomocy U. U, J

Cześć pamięci zacnego obywatela.
Ku czci Modrzejewskiej Na wiadomość o 

śmierci genialnej artystk i polskiej zebrał Bię w 
Komplecie wydział czytelni artystów  tea tru  miej
skiego w Krakowie. —  Prezes czytelni dyr. Solski 
zagaił posiedzenie wspomnieniem niezatartych ni- 
czem zasług Modrzejewskiej dla sceny polskiej, 
niegasnącego blasku je j wielkiej sztuki. Zebrani 
wysłuchali wspomnienia, stojąc, na znak żałoby. — 
W  dalszym ciągu posiedzenia przystąpiono do de
baty nad sposobami uczczenia pamięci Modrzejew
skiej. Uchwalono w piątek przed przedstawieniem 
„M azepy", w której to tragedyi Modrzejewska 
awięciła jeden z na twiększych swych tryumfów — 
z4 żyć zmarłej uroczysty hołd. Fnnadto postano- 
w iono na znak trw ałej czci dla Modrzejewskiej u- 
sł awić w foyer teatru  marmurowy biust artystki.

Na sprowadzenie zwłok Juliusza Słowackiego 
do kraju nadesłały na ręce akademickiego komite
tu w Krakowie w dalszym ciągu składki następu
jące osoby i instytucye: Rada powiatowa krasow- 
ska 20 K, tarnobrzeska 10 K, stanisław owska 50 
K; razem 80 K. Marcelina Sembrich Kochańska 
200 K, Koło Polek w Kołomyi 25 K 35 b, Czy
teln ia polska akademików górniczych w Leoben 
10 K redakeya „K rytyki" 12 K; razem 247 K 
35 b Zebrane na listy składkowe Komitetu: Dęb
ski 15 K, Lakomski 58  K, dr Marenń-z 22 K 30 
b, T. S. L. w Horożanee 8 K 50 b, Holc 25 K, 
Lewakowska 48  K 71 n, Bernhard 7 K 50 h, 
Muśnicki 56 K 87 h, Judejkówna 3 K 69 b, K a
miński 8 K 06 h, Boziewiczówna 6 K, br. Gótz- 
Okocimski 31 K, Jankiewiczu wi.a 57 K 01 h, He- 
liasz 13 K 43 h, Kornman 11 K; razem 372 
K 07 b. S tan funduszów akademickiego komitetu 
sprowadzenia zwłek Juliusza Słowackiego do kraju 
w Krakowie wynosi obecnie kwotę 10.143 K 69 
h, które złożone są na książeczce wkładkowej Ban 
Kn krajowego n r 8843, książeczce wkładkowej 
Banku „Żivnostenska“ n r 3725 i na rachunku 
czekowym pocztowej Kasy oszczędności w W iednia 
n r 24.345 Komitet uprasza osoby, posiadające li
sty składkowe, aby je  wraz z pieniądzmi przesłały 
jak  najprędzej podług adresu na listach uwidocz
nionego, gdyż wobec uchwały wiecu z dnia 3 b. 
m., konieczuem jest jak najszybsze zgromadzenie 
funduszów w rękach komitetu-

„RękdW ka", obchodzona wczoraj tradycyjnym 
zwyczajem na Krzemionkach, zgromadziła tysiączne 
rzesze ludu u stóp kopca Krazusa. W zdłuz drogi, 
wiodącej na główne polo uroczystości, na którem 
odbywały się zapasy o nagrodę za wykonanie n a j
rozmaitszych ćwiczeń gimnastycznych, rozpostarła 
swoje namioty rzesza przekupniów z najrozmait- 
s bonu przymakami odpustewemi oraz z przyrządami 
„muzycznemi", przy którycn hałasie obsypywano 
się deszczem „confetti". Zabawa tłumów trw ała  io  
późnego wieczora, a przybierała niek:edy takie for
my, że dilnie skonsygnowana m ie,ska policja pod- 
górsza musiaia niejednokrotnie wkraczać.

W  czasie Rękawki ruch tramwajowy był zdwojo
ny na wszystkich liniach tramwajowych. Dyrekcya 
tramwajów użyła wczoraj wszystkich wozów zapa 
sowych, aby módz przewieść do mostn podgórskiego 
uczestników zabawy.

Podczas oochodu aresztow ała miejska polieya 
podgórska kilkunastu małoletnich kieszonkowych 
złodziei, którzy, korzystając z natłoku, dopuszczali 
się kradzieży.

Z Instytutu muzycznego. W  wieczorze kame
ralnym, który odbędzlo się we wtorek, 20  b. m., 
w lokalu klubu prawników i Koła artystyczno-lite
rackiego (ul. F loryańska 1. 28), weźmie udział dr 
Adolf Chybiński, k tó rj wypowie odczyt o Józefie 
Haydnie. W ieczór poświęcony js s t  setnej rocznicy 
śmierci Józefa Haydna.

Święcone w Klubie urzędników poczty I te 
legrafu urządza wydział dla członków, ich rodzin 
i wprowadzonych przez nich gości w sobotę 17 
17 b. m. o godz. 8 wieczorem, przy dźwiękach 
muzyki wojskowej 5 b p. p., w połączeniu z zaba
wą taneczną. Zgłoszenia przyjm uje sekretaryat 
Klubu (Lubicz 5) codziennie w godzinach wieczor
nych aż do piątku 16 b. m, włącznie.

Nagła śmierć. W czoraj o g. 7 wieczorem we
zwano pogotowie ratunkow e do Grzegórzek na ul. 
P iaski 1. 23 do Maryi Owsianki, 32 la t liczącej 
żony robotnika, k tóra nagle ciężko zaniemogła Gdy 
pogotowie przybyło na miejsce, zastało już zwłoki. 
Przyczyną śmierci Owsianki jest prawdopodobnie 
paraliż serca.

Podróż informacyjna prof. Pogcdina. Znany 
przyjaciel Polaków prof. Pogodin, ogłasza w pi
smach warszawskich lis t następujący: D nia 14 b.m. 
przyjadę na dwa ani do W arszawy, w Cblu pozna
nia bezpośredniego stusnnków politycznych terazniej- 
Bzych, panujących w W arszawie. Cheiałbym tardzo  
mieć możność zetknięcia się z postępowcami pol
skimi. N ie wiem jeszcze, gdzie się zatrzymam, ale 
w każdym razie mój adres dukładny będzie w ie
dział p. ar. ZdziLł&w Dmochowski (pi. A ieksanara 
18). Prosiłbym prasę warszawską postępową, żeby 
raczyła podać do wiadomości społeczeństwa war- 
szawsKiego o moim przy jeździe, jak  i o tem, że 
zostanę w W arszaw ie dwa dni, czwartek i piątek, 
15 I 16 b. m. Chciałbym skorzystać z swojego 
pobytu w W arszawie, żeby mieć dokładne wiado
mości o u» stroju społeczeństwa i jego dążeniach te 
raźniejszych

Aresztowania W Waiszawle. Pism a warszaw
skie donoszą' W  sobotę po południu wypuszczono 
z aresztu na ratnszu na wolność, aresztowanego 
niedawno p. Fngiewicza, właściciela kawiarni 
„Louvre“.

Nowy intendaiit teatrów  w Wiedniu. Z W ie
dnia telefonują: B. m inister poseł Ebenhocb zo
stać ma intenaantem  teatrów  nadwornych.

Podróż balunu Z Sarajewa te leg raiu ją P rzy 
był ta  wczoraj balon „HraMa Zeppelin", który się 
wzniósł w Dreźnie i drogę do Sarajew a przebył 
w 21 godzinach.

Trzęsienie ziemi. Z T ry e stu  telegrafują: W  nie
dzielę ranu stwierdzono tu ta j b a r d z o  s i l n B  
t r z ę s i e n i e  z i e m i  w wielkiem oddalenia. One- 
gdaj w nocy obserwowano podobne trzęsienie ziemi.

Eksplozya W kopalni, z Hamborn w W estfalii 
telegrafują: W  szybie „Deutscher K aiser“ nastą
piła eksplozya gazów, przyczem 5 robotników zgi
nęło.

Zmarli:
Aleksandrowa Z e l w e r o w i c z ó w  a , żona dy

rektora teatru  polskiego w Łodzi, zm arła w soDOtę 
w Łodzi.

Ja n  J e l e ń  s k i ,  długoletni redaktor „Roli", 
zmarł w W arszawie

Ludmiła C a c b l ó w n a ,  nauczycielka, przeżywszy 
28 lat zm arła w Krakowie. Pogrzeb odbędzie się 
dziś z domn żałoby przy ul. Reformackiej 1. 1 
o godz. 4  po połnduiu na cmentarz.

Maryan C z a s z ,  emerytowany sekretarz oądu 
kraj. w Krakowie, zmarł dnia 12 b. m. w 51 ro- 
kn życia.

Zestrzelenie bandyty o  więzieniu.
W czoraj po południu odbyła się ponowna komi- 

sya sądowa w celi więziennej nr. 84, w której w 
południe wielkanocnej niedzieli rozegrał się znany 
krwawy dram at, zakończony zastrzeleniem  więźnia 
Romana Bilskiego-Barcickiogo. W kom isji wziął u

dział zastępca prokuratoryi państw a dr Maryan 
L a n g ,  sędzia śledczy dr G n i e w o s z ,  oraz za
rządca więzienia p W acław  P  r  z i b y 1, który wraz 
z zastępcą swoim p. 11 o I a c z  k 1 e m i dozorcami 
był świadkiem i czynnym uczestnikiem te j więzien
nej katastrofy.

Komisy a ustaliła następujące szczegóły: Na wcho
dzącego ao celi dozorcę św ituszaka, który na żą- 
dauie Bilskiego otwarł celę, aby Bilski mógł sobie 
przynieść świeżej wodu z wodociągu, rzucił się z 
ręcznik'em , skręconym w pętlę, nie Gielesz, lecz 
Jakób O r k i s z .  Bandyta ten, mający być wydany 
w tych dniach Rosyi za pospolity bandytyzm, wcią
gnął do celi duszonego Śwituszaka. którego z tyło 
wepchnął do środka Bilski. Współwięzień te j ceH 
Gustaw O ficja ł nie brał ndziału w wykunenia pla
nu nciecżki i podczas całego zajścia sta ł na boku 
w korytarzu, dokąd wyszedł po otwarciu drzwi celi. 
Swpnszaka, jak  to już donieśliśmy, ocalił od nie
chybnej śmierci uduszenia dozorca Leon Pasenkow, 
który w yiw ał swego kolegę z rąk  Dandytów (B il
skiego i O ikiszą; Gielesz nie brał także udziału w 
napadzie), a  wydostawszy się z nim na korytarz, 
zamknął arzwi celi. W tedy na tum ult wszczęty 
nadszedł zarządca więzienia p. W acław  Przibyl, 
zabiępca jego p. Polaczek i pięciu dozorców, u- 
zbrojonych w szable i karabiny, z uasadzenemi 
bagnetami.

Ponieważ bandyci zniszczyli w drzazgi całe u- 
rządzenie kaźni i deskami w rękach bronili przy
stępu do siebie, p Przibyl po tyielokrotnycn słow
nych upomnieniach kazał włożyć jednemu z  dozor
ców karabin (bez bagnetu) do otworu, jak i na wy
sokości 1 metra od podłogi znajduje się w każ
dych drzwiach kaźni, by dozorcy przez otwory ta 
kie mogli każdej chwili kontrolować czynności wię
źniów. Dozorca W incenty W olański najpierw  nabił 
broń ostrym ładunkiem, poczem włożył lufę do o- 
tworu, a widząc, że Bilski zam ierza w ńlkim  ka
wałem dizew a ugodzić w głowę wcnodzącego do 
celi p. Przibyla, strzelił, nie mierząc, aula trafiła 
jednak w głowę Bilskiego, który schylił się, by u- 
jąć ręką za lufę karabinu, i położyła go trupem 
praw ie na miejsca. B ilski w kima m inut po przy
byciu lekarza więziennego, dra Jankowskiego, za
kończył życie.

N astępnie celę opróżniono, i pozostałych wię
źniów w kajdany okuto i umieszczono w oddziel
nych kaźniach.

Kulę z karabinu (broń dawnego systemu W ern- 
dla) znaleziono na podłodze, odbitą od cegły w 
ścianie.

óak się dowiadujemy, dozorca W olański, który 
zastrzelił Bilskiego, nie będzie m iał wytoczonego 
śledztwa sądowo-karnego, lecz tylko dochodzenie 
dyscyplinarne, natom iast prokuratorya państw a u- 
kończyła jnż śledztwo wstępne przeciw Jakóbowi 
O r k i s z o w i ,  o zbrodnię nsiłowanego morderstwa 
z § 134 n. k. (zam iar uduszenia dozorcy Świtaszu* 
ka) i o zbrodnię gwałtu publicznego z § 81 u. k.
0 gwałtowny opór z bronią w ręku, przeciw urzę
dowaniu władzy, Jan  GeleBZ i Gustaw Oficyał w 
sprawia tej występować będą tylko w charakterze 
świadków

Sefccya zwłoK zaoitego Bilskiego odbędzie się 
dziś

Co się tyczy uknutego spisku więżriów. aby 
wydobyć się na wolność, podnieść należy, że nie
jaki D yrek, który przed kilkunastu dniami opuścił 
więzienie krakowskie, doniósł o spisku szczegółowo 
pclicyi. W łaaze więzienne jednak na doniesienie 
p ilicyi w tej mierze, ograniczyły się do przepro
wadzenia rew iz ji w celach więziennych, a nie 
znalazłszy żadnych podejrzanych przedmiotów, nie 
uwierzyły wieściom o planowanej ucieczce więźniów
1 nie przedsiębrały żadnych zapobiegawczych Z3 ■ 
rządzeń. Tymczasem p i a n  t a k i e j  m a s o w e j  
u c i e c z k i  z w i ę z i e n i a  i s t n i a ł ,  a jeśli nie 
został urzeczywistniony, jest to zasłngą przypadku. 
W  tej sprawie przypadkiem takim było to, że do
zorca Pasenkow, którego służba w tym dniu koń
czyła się o godzinie 12 południe, spóźnił się z odej

ściem do mieszkania ! słysząc krzyk J§wifasznka> 
mógł go ocalić od śmierci, oraz przeszk luzić ma 
aowej ucieczce zbrodniarzy.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca; 

BTiehał Konopiński.
a w a — w — — a —

Bach przejezdnych.
Kraków. 13 kwietnia.

hOTtt KRAK JWSK1: hr. Kazimierz Grocholski z bratem 
z W iednia, inż itanisłi w L igariewski z żoną z War
szawy, in i. Jan Bogdański ze Stanisławowa, prof. Józef 
Furtek z Cieszanowa, nrof. Wojciech Smolicki z Złoczo
wa, prof. August Teudorowi-z z Lwowa. Zbigniew to 
war d z I  rnopolu. ignacy Szpind.iei z Sosnowca, Woj- 
ciecn Rożek z W iednia Karol Ziółkowski z Pleszewa  
(Ks. F o z i.), Mieczysław Żołyński ze Lwowa, Stanisław  
Huss z Kijów.., Antom m li ik* z  Tarnopola, Karolowie 
Makowscy z Biały, Meks^milian Uanzinger z Katowic, 
Bertold i Leo Sch .al z Katowi„, Stani?1 iwa Grochowska 
i lelena Szyc kas z Granicy Daniel W ollrand i Szczepan 
W isner z Granicy, Hilary Gampf z Ojcowa. Aleksander 
Brodkiewicz z  Tarnobrzega, rade l sąda Stanisł iw Oher- 
tyńsfci te Lwowa, Edwardowie W asung z Okocima, Jó- 
zei Hndyn z Pragi.

HOTEL CENTRALNź: Adcm Szjm anski z Warszawy, 
dr Feliks Czajkowski z K rosna, inż. Karol Krajsar *e 
Lwowa. Siegfried Reinemann - Monachium, knur Ra
dwański z Zakopanego, Iwan W ołoszyn. M isia Gfodkie- 
wioz i  Laszki, Stanisławowie G ryglaszewsiy z Borszczuw i, 
inż. Franciszek Bernkopł ze L w ow a, Jan Rembow/ki z 
Zakopanego, dr Józef M irawiecki ze Lw„wa. Aleksander 
Lonikowski i  Jerzy Plaohciński z lOdziaą z Dąbiu wy 
Górniczej, inż. Stanisławowi* Ska' bińsc_ i Marya Koch- 
newska z Grodżrn (Król. Pol.) dr Jakób Springt z Boch* 
ni, Rudolf Rauciglio z F r z e s ł ,wic, dr W ładzsław Osmo'ski 
z W arszawy Franciszek i Julia  Matysz z Marklowic, 
Marya Kurdziel l uorli„, Edward Lindner z Frysztatu, 
dr Aleksander Karpf z Przeworska., Wawrz. Legutzo z 
żoną % Szi zakowy, dr Gustaw Blatt ze lawowa, Gerson 
liarosi z Veszpnm (W ęgi^), Rum inowie Grcywieńscy z 
Borysławia, inż. Edwam  Strzelecki z rodziną i Łodzi, 
R uddf Fuchs z Tau, Franciszek Po6pmz:l c  B la n ly  ł  
M Schonberg, Stanisław Zagrouaki ■ rodziną z Miei.hr 
wa, Józef Wójcicki z m atką z Celin (Król. F u l), Jakób 
Spandorf z Nowosiedlicy <Bakrwina).

HOTEL SASK* St. W eyland z  Lodzi, J. Łncskiewicz 
zo Lwowa. M. Świeżyńsk* z Dąbrowy. O. Jokisz z Po- 
pówki, ,* Ruszczyńsai z L eszna, W. K.zyżanowBkt s 
Rosyi, J imetd łher z Drohobycza, 4 Schennert z Mo- 
kwy. Wł. Osmolski z W arszawy, 'Ył Otto z Piotrkor 

Ł. Vetter z Cieplic, J B ilińska i C. W eklerowa z gub. 
kijowskiej, E. Hein z Bielsk*..

r v i  k t  m a s z y n a m i  w y r a b i a n e

T U T K I  > > K O S M O S <
S a  H Y C .E N IC Z N E

Pibrwlil 5T. W ełm iy tuk lego  w Krakowie

Eursa telegraficzne.
Wiedeń 1? kwietnia. L o.y: a) procentowe. Anstryi 

taH adu kred. z obi, pr. z roku 18«0 3 pro. 2"7-— z  
zakł. kr. b obi, pr. z r 1S89 3-prc. ż7 ż ’25. l/regul. 
naju z 1870 r. 100 dłr. 5-prc. 240-—. W ęg. Bankc 
pu 100 złr. i-pro, 242-50. Pożyczaj serb. prem. po 1< 
2-prc. 95’— . b) bezproo.: (Basilica) 5 zł. 20’6O
kred. dla h. i  i .  pc 100 zł. 468- —. Ci ary 40 zł. s
145’—. Pożyczka m. insbroka 20 zł 105'— Losy m Kra- 
ao . a 20 zł. 1 J-—. Pożyczka m. Lnblany 20 zł. 67-— 
Ofen 48 zł. 2 3 0 '—, Palńy 40 zł. 195'—. Czerw, krzyża 
au.tr, T. 10 zł. s0'25. Czerw, krzyża węg. Tow. 5 za
3n,75, Losy und. arcj ks. Rudolfa 10 zł. 65'—. Salin
28 zł. m. 216' . Pożyczka Salcburga 20 zł. 98 '—. Tu- 
. .  nue oblig. prern. kolej po 4lXJ Ir. — •— . Tureckie 
oblig. prem. kjlej °/« 183 15. Losy kom, m. W iednia 
z 1874 r. 495' -

Berlin 13 kwietnia Austryackin banknoty 85'50. Spi
rytus — •— ,

Paryż 13 kwietnia. Renta 3-prc. 97-85. Mąka — .

Ph i  w i l i  i zanawacli. przy s k i a U T i  zapisatk
pamiętajmy

o T o m M  „SzKoły l u t a j ' :
FRANCUSKIE

S. GRUDZIŃSKI & T. BERGER - Kraków, Szewska 10.

G rające bez igły, czysto i naturaln ie  od K  4 5 '—. P ły ty  
po K -1'50. Gramofony od K 2 4 '—. P ły ty  lu j  lepszy cli 
marek. N apraw y Przeróbki gramofonów na Pathefony.

C e n n i k i  g r a t i s .
74 25 26

*
A1

Zakłid artystyczno- amieniarski 
i  budo wiary

J ó z e f a  K u le s z y
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników zpiaskowca.gr i- 
mtu i marmnru. Podejmuj" się 
rysonania grobowców w miejscu 

i n_ prowincji. Teleion 759. 
1 79 0

Żyrze sobie szyć
w domu prywatnym  W iadom ość ulica  
Szlak 1. 7, m. 62. 207 1 o

N l r t a  p a n i e n k a
poszukuje m iejsca bony lub do w yrę
czenia pani domu. Pisem ne zgłoszenia 
pod "1. C. 400  poste re s ta n te  Kraków

205 1 0

z A rcyksiążącego brow aru nie mający 
konkurencji. — Główny skład- Ludwik 
Lazar. Kraków, sw. Anny 3. 130 -19 o

Prniityczny teciinih
ła t 27, żonaty, z k ilkoletn ią p rak tyką,
obeznany z rysunkam i, znający ję z jk
niermecKi i posiadający ładne pi«mo,
poszukuje miejsca — W, L. 32. poste
restan te  Kraków, 203 3 o
* . m . k+  , y V  — ie s Ł .

Zygmunt WIECZOREK
K R A K Ó W ,  S U E I E N M I C U  2 9 .

N ajlepsza b ielizna m ęska. 
N ajm odniejsze k raw atk i.

36 26 0 Najlepsze ręnaw iczki.

Bardzo niskie cecy.
.13 m ĘM  I P O I

w językach : polskim, francuskim , n ie
mieckim i angielskim, —  H e l e n a  
F p y d o w a ,  Łobzowska 12, II  piętro. 
Przyjm uje od 9— 3. 197 3 o

poszukuje lekcyi. 
W arunki p rzystę

pne. — Zgłoszenia pod A. Z. w Admi- 
n istracya „Nowej Reform y". 188 lo  0

 j S-Jj- 1----------------------;---------------- ^
3  d ru fe l£ j Łittsraciuej w ‘Krakowie ul. Jagiellońska 10.

Pierw szy krakow ski główny wyrób

p r a w d z i w e g o  b u l i o n u
oraz

zn ak om itych  p asztetów
poleca zawsze, a a  szczególności n a  zbliżające 

się św ięta-
1) bulion praw Jziw y pożywny w m ałych od

dzielnych kostkach, w ystarczających na  jed 
ną po rc ję  pro 8 hal.

2) bulion prawdziwy w taflach  kg. od K 7 60 
D 9 K.

3) pasztety z gęsicn w ątróbek z tru flam i na 
w„igę k g  5 K .

4) pasztety  z drobią na w agę kg. K 4 50.
5, rakże pasz te ty  i konserwy nięsne, m ajonezy 
i anszpiki w puszkach pn cenacn na jp rzy stęp 
niejszych — Dla odsprzedających odpowiedni 

raDat. 224« 5 5

Dyonfzy e n n s z c z  I it. K ołeczek
Kraków, ul- św, Jana I. 13. .

oraz bandaży
i

szelek gumowych
196 4 5 Teofila Lukasa

dawniej Otto Prokscfi, Grodzka 31

Poleca rękawiczki wszelkiej jakości w ła
dnego w yrobu po najtańszych  cenach. — 
Przyjm uje także do p ran ia  i farbowania.

Zlecenia z prowincyi odw rotną  pocztą. -

Z Y O M U f i T  R A B A
f o r te p ia n is ta

&IUM0  F9ATFMJUI3W t MLlilll
W yłączne zastępstw o c. k. fabryki 204 6 0

F R A C I  STI Nt t L
P ian in a  od 500 koron (także na  raty). -  K r a k ó w  — n i .  św . J a n a  1. 13,

W y r o b y  wła s ne

Z. Piotrowicz
K t* a k ó w , 

F l o r y a ń s k a  8 .

Ourzeżc, siod ła , czapraki, octy , 
szpicruty, b iczysk a , m unsztuk l. 
w ędzid ła , p asty  i lakiery do 
skór po cenach n a j t a ń s z y c h

poleca

179 6 10

•oznaczany 
n j w j i s z j i i r  u , ,  h aZakład pogrzebowy 

" A L J A .  T d / . E > i L i l i : B G i u i
fizj oL iw. Tomasza I. i. idź przy placu Szczepańskim Filia: slica Kopernika I Ł — Telefon lit 331;

Zakład podejmuje się arią Leń D u g r  ^oowycb, i — sprc iradzaiua aw.oit aa wsufstkieh
/rajów enropejsicicii. 12 86 0

— — — — — — — — —  ■  ■■— ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Założony w r, 1872

M M  artyslyrzi t a n i M i

Krdków, ul. RaKowicka 7, tel. 4-P2.
podejm uje się v ykonanfa  grobowców 
i puinniKów tak  w m iejsca ja k  na 
p ro w .n cń , oraz poieca w ielki wybór 

_  pomników gotowych z piaskowca, m ar
m uru i g ra m ta . 81 70 300

W d o w a
po oficyancie pocztowym, znająca się 
na  kuchni, poszukuje posady gospodyni 
domu za skromnem w ynagrodzeniem . 
Zytkiewiczowa poste restan te  Kraków. 

195 3 0

czonv M fen em
udziela nauki języka, konw ersacji i li
te ra tu ry  niemieckiej pod przystępnym i 
warunkam i. Wiadomość pod A. T. po
ste restan te  Kraków. 72 22 o

t f a t f c  g & r s k i ®
stołowe V, kg. K D36. K iełbasę gór- 
skn, " ie js k ą  J/, kg. K 1'44 —  pob>ca

Handel kolonialny 150 21 o
N. J u rK M z, MSz r t  22.

liczeń 01'. K1. sican.
pnsz.ukuje lekcyi Zgłoszenia pod F. P. 
przyjm uje A dm inistracya „Nowej Re
form y". 1158 io o

Młodzieniec
z ukończ. I kursem  Wyż. Szk. Przem. 
poszukuje zajęcia Zgłosz. S. Ch. K ra
ków, Zw ierzyniecka 30. 375  1 0  o

W M  b s z f i z l P l n a
poszukuji? posady do zarządu domu u starszego 
pana  lub wdowca lub t«A n a  plebanię z mniej 
szem gospodarstw em . Zgtosz. pod M  tli. 10Ó. 
posto restan te  KraKOW. 2281 2 4

h?pelus :e damskie
naiświeższe modele paryskie, poleca na obecuy sezon

, S . ; I Z £ F A  K A R 1M A L G L „ A
KRAKÓW , UL. SW . KR 1 1  i,A 7, I p.

V1 w ie lk im rygorze kapelusze żałobne. 26 51 0

Rządca D rukarni L. K Górski.


